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Ob. Mi&ZY:..ł~w 6ientka 

·pełnomocnik Zarządu Gł. P„ C. K. 
tta okręg łódzki. 

' PropcnuJe Stanem ZiedneczenJrm nie soiusz 
· woisk•wv, lecz: ,,zwiazelf bralersf<i'° C?l) - · Rada ~inistrów ZSRR 
LONDYN. {B~C). _ Wczeraj wie- inneigo, a rnczej coś wię'cej, bo„. ,,zw:ią-1dzić coraz większemu zibHżeniiu tyich na- Rada Komi•sarzy Ludowych_Z~RR ~o-

czarem podczas uroczystego obiadu, wy zek_ br~~erski" międ1zy ·11a-szymi dwoma rod'ów. Zaś ~olność i. pokój świ~ta, we. stała przemfan_o~ana na ~adę. Mi:nistro": 
danego przez władze municypalne N ew kra.Jam1 . dług Church1łla, zalezy od wza1emnych· zgodme z ogolnte przy.iętym1 nazwami 
Yorku na cześć Winstona Churchilla, Zdaniem .. byfogo premiera, związiek ~nków brytyjsko •. amerykańsl<ich. To samo dotyczy poszczególnych' re· ~ 
były premie! wygłosił zapow1edzianą ~a:~~ ;i:iusi isię ~yflw·?rzyć, iponiew~ż przy:· „Zwią~e·~ braters.k~ międ~y nasz~mi. na- oublik. U~hwała ta została powz,ięta 
mowę, w ktorej dokonał przeglądu o- i:azn a ha111mon1a m1ędzy 1 o:bu rpanstw~m1 1ro1d1am1 J•e<S1t fak p-ewiny, 1a1k to, z,e )'U~ro • . . b" Izb ZSRR 
hecnej sytuacji politycznej. Jak i po- sta·le wzrns~a i ni1c nie 1 ?Jdoła 1J1>rzes-:1'ko- ·nastąęi wschód ·sfo·ńca". · przez 0 ie Y • 
przednib Churchill zaznaczył że prze. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111r1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Q111111u11111111u111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111m1111111111111111111111m 

~wia ,~_yłącznie _jako o~oba 'prywliltna .za i •rzed żtłilzn=- kurtyna." an·g!elską 
I wypowiada SWOJe osob1sJe zdanie. „ n . "' " 

Na wstępie Churchill zaznaczył, iż r;.i„m~ .., 0 t 
nie wierzy, aby wojna była nieuniknio -~-..... 
na i bliska, nie wierzy również, by 
Związek Radziecki pra.e-nął wojny. Od 
10 dni, mówił Churchill ogólna sytua
cja polityczna uległa zmianie, wypadki 
następuj<], szybko jeden za drugim i 
nie wiadomo, co najbliżs4a przyszłość 
przyniesie. 

Chur~hill wierzy, że zostanie o'siąg
nięta harmonia myśli między USA a 
Wielką Brytanią. Jeśli ta spójnia sta_ 
nie na mocnych podstawach, wszvstkie 
narody staną po ich stronie, a wóv;czas 
odbudują świat i zażegnają kryzys żyv.r 

· nościowY. 
Dale.j Churchill powiedział, że nikt 

nie jest w stanie zachwiać jego szacitn
ku i podziwu dla narodu rosyjskiego, 
pragnie on widzieć Rosję wolną i bez .. I 
J>ieczną ·w rydwanie Organizacji N aro. 
dów Zjednoczonych. 

N '"'Jfy/1/rief .1fnjir 

okupac'llne/ 

Nast.ęipnie ChiUtrchill za:przeczył, j.a1loo
hy w swojej mo1w1e w FuTtoin ina·wo·ływał 
do sojuszu wofskowego mięidzy Wielką. 

111111mumrnnmm11 1 nn111111111mn11101muumi1nmmmm1u1nu11ummunnm1muum11muunruu1111n11ur1r1111m1n1nn111111u11111111111111111mm11t11i11111111111111111n11111u 1 ·~111n111m111 \ 
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i~ ~ w r "li . 
\U)l ~ I o · Brytanią a Staiąaimi Zj-ednoczonymi. „Nie· 

chodziło mi byitlajmn·i·ei o sojusz wojsko. 
wy, - poiw'ieidział, miałem na myśli co prz~r!w 

!f &Qi 9 WWW!fi SA 
realfcyrnemu rządowi i zenvaniu ·rokowań z ·ZSRR 

Likwid~·cfa armil Andersa 
Anders 

tematem_ konferencji 
LONDYN, (BBC). Generał 

I. 
-0<l:był wczoraj rozmowę iz premieręm 

Wielkiej Brytanii Attlee · i ministrem 
spraw zagranicznych Bevinem'. Podczas 
konferencji z ministrem Bevinem Ander
s.orwi towarzyszyli d1owódty formacji lą

dQ!Wy.ch, morskich i lotniczy1ch. Omawia
no sprawy ~wi~ane z przeprowadzeniem 
likwidacji armii Andersa. 

Usuniecia białogward:dstów „ ' 
dtm~t1ga snę ludnośt Austrii 
WIEDEŃ. - Korzystając z obecno 

ści delegacji Radzieckich Związków za
wodowych, burmisirz miast~ vmach 
zwrócił się do piej z prośbą, aby uży
czyła ona swojego poparcia wnio'skpwi, 
skierowanemu do władz sojuszniczych 
o usunięcie z miasta 1200 białogwar. 
dzistów, którzy są przyczyną ciągłych 

niepokoi- w mieście. 

Aret71&1H!lniA ~ft.tftlH w. rzer;ie na terenie Pers}i. ni~ustaje. diz;Ha, ~e pogłoski te, poroawione są I Szlll'!l!„f ~ s7'~2bu niam~n. cLfęgo 
l!';,~URU ~~ 15J"81ilł ·VW Poszczegolne odłamy ludnosci mezado- wszelkich podstaw. ' ~= it. . U ł\.. ~ ii\ 

gen. Fra"r.o we Francji . , w~lone ze stosunków panującyc:? w rzą P1rezyde1nt Trnman w tej isamej spra- aresztowany przez Anglików 
PARYŻ. - y; tutejs·zyich · mra;Qdiaj:. dzie cen1iralnym raz poraz da~ą ~emu Wie 01świaidt~zył, że :vsz.~,st1ko co wi.~ o , ·LONDYN, -_ Agencja Reutera do-

nyx:h kołach ·pohtyicznY'ch utrzyimu)'e sdę, wyraz. . . mcha•ch wois~ _rndz1e1Cil~.ch p'Olch01dz1 z nosi, że w brytyjskiej. strefie -0kupa-
. że imrni'stirowi1e spra~ z_aigr~nirczu:iy~h czte ~e~1e i;iadeszłych osta~~1~ wiad~: prasy ang_ielskteJ. .i . . · cyjnej aresztowano b. szefa sztabu nie. 

ir.ech mocarstw powinn1 s:potka1c s1ę ce- mosc1 w pełnocno - zachol!łmeJ Pers:fl L01n:dynski News Ohron1cle" oma- • k' . 1n d , d · 
!•em omówienia wspólnej akcji przeclwko wyłtucłtło powstanie Kurd'iw. · Utwo~ w:wjąc sytuacj~' w Persji stwiierdza że m~eck~e~o \ nac~e . eg\ owo c~ m~
gen. Franco. Zachodz·i bow,ieim abawa, że rzyli oni na~ r21ąa, na które_go czele obecny rzą'd pers.ki w żadnym wyip~diku m1ec ie . s1 z roJ~nyc na . roncie 
.rozwiązanie problemu hiszpańskiego na- st~.nął Ghaz,1 ~a~amet. »owedćą ar;-1 nie odpowiada woli l1udów., zamieszkują- wschodnim.' gen. ze.t~Iera. 
potkać mo·że na pewne trudności ze stro- ml'! powstanrczei Jest Mustafa Barzaru. cych Persję, to też drafaze jego is~nienie Jak wiadomo, Zeitzler został usu
ny Wielkiej Brytanii i ~tanów Zj~oczo- W zwiąZJku z wiardomościa:mi, jadrn1by g.rozi rozpętaniem wojny domowej; zwła- nięty ze swego ·stanowiska w r. Hł44; 

. nych, które dotą·d nie widzą jesz.cze kon- <lroik0;nywały się mchy wojsk radzieckich szcza, jeżeli rząid: z·erwie . wko'Wania z gdyż dążyło na nim podejrzenie o u. 
k're-tnej przyczyny dla której miałyby i:n- na ternn1ie P.ersii, aig.enc1j.a Tass stwier- ZSiRR 1 

, I dział w spisku przeciwko Hitlerowi~ · 
geroiwać w sprawy rwewnętrz•n.e Hi·szipa- 1111111111u111111111111111111111,111111111111111111111111111111111111111111111;111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111fi111111111111111111111111111111111111111111111u111111111;11111111111u111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111u1111111111111111111111uu11 
nii. U \ Ili a lłl 

Prasa f.rarncuslk:a, wi·efo mtieiisca p·o·św. ię- 1·. l I J 
ca wiard'Omośd·orn o schwytaniu 12 agen- · .. 
tów gen. Franco w Bcmteamc, Tułurde i , 
Montpellier. Fa1kt ten świalllkzy o tyim, żę 
geP1• Franco zaimiierz:a przy pomocy 

~~;~g!~tó~~~f.ttirować aktję .faszy. Wbrew pozo~ om, sytuacja mi~dzynarodowa nie J t nie·. 
Przewo1dniczący komi1~»ji s.praw zaigra- h_..,,.-n=~.r·:l'Hf~~ 'łb.i "'#'MJ~tL ~ Dl snory ft on.a buc· „,; BM! u•ane 

nkmych parlame·ntu franrns·kiego Gmm- u~ E!..,~ ę:::~«..n ....• - :v~ .. .;&, ~:( ;.,,~ fi ~ '1;; ~· IU: ~Ilf . Jl u.. i I ij l}J w 
bach oświad1CZyił, że na•J .eży be-z zwfolki WeoUe tradycyjnego zwyczaju a.me- I interesowaniem oczekiwano kolejnej nia na otwarciu sesji Rady nezpieczeń-
pod.fąć wspólną akc_ję przeciwko gen. rykańskiego · odby.wają się w Białym konferencji prezydenta Trumana. stwa w dniu 2S bm. 
F:an_co, g.dyz ~ przeciw11ym. razie pozy- Domu w_ Waszyngtonie p,eriodyczne .Konferencja odbyła się też przy- W.Y Truman zaprzeczył dalej, jakoby 
CJa Je<gio ulegnie wzmocn:1emiu. kei:ferencJe prasowe, na ~wrych urzę- jątkowo 'licznym udziale, a głównym między nim i Byrnesem były różnice 

---- dtlJ~C~ p~ezy?ent St. ZJed~1ocz?nych motY:wem przebijającym przez wszyst- zdań i ·jakoby miejsce Byrnesa miał 

Mtr. •""'prr~ nilftłd.l\W' . udzieli dz1enmkarzom odpowi<!dz1 na kie pytanie bvło - sytuacja międzyna ząjąć gen. Marschall. ' 
·, n 11.!-: " , ~U W.~ tl~f{ „v stawiane mu pytania. A pytania te są rodowa. - V • • 

.,.r_-~;!":llf"\f ·na śm;~rf częstokroć niedy9kretne i wvmacrajćl. , . . Jeden z dzienni~arzy zapytał, czy 
t l"k . bk" ". rien" Prezydent Truman oswiadczył, ze było rze{'.zą przyzwoita ze strony Cbur. 

k 
NORYMWBERGA, 

1
- Tkrybu1 nał wk· oj- zte ~. ro~y . retp' 1. UJącego szy ie) \:> - , nie uważa jakoby sytu~cja międzynaro chilla, że z dyskusja ·międzynarodową 

s owy w upperta s aza na . a1·ę acJI„. i cię osci. . d b ł · h · t ·1 t ·• s · d 
• , • • d f;- 1 

•• • • k" . W b t. t . h d , · e owa Y a me ezp1eczna. ! wys ąp1 na erytorium t. ZJe noezo. sm1erc1 po o 1cera armu n1emiee tc;r, o ee os a: me wy arzen na ~ar - , i d . • , , 
Ambergera za zamordowanie. 4 pilo-1 nie międzynarodowej a w szczegdlno- Dał dalej wyraz · przeko•rnni~, .ze nyc 1• g zie pr~ebywa Jako gosc. 
tów soj~1sz)1i~zy~h, . któ~zr Z1;1ajdowali ści po ~10~ie Ch~rcl~Hla i o~po~i~i:l.zi. świat . op~uje ehwUow~ trm~pości i ' j . Pr~z: ~ruman i~a p_ytanie powyższe 
się w mewoh mem1eckie3. . Genera1Iss1musa Stalma z wielkim za. zapow1e(l~1ał wygłoszerue prze1aówie_ me udz.tellł odpow1edzl. 

' ' . 
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bo.lą zkami m. Ł~dzt- Uchwalono zbudować ,nową h~a1 spor
.o- '1 o roczną nagrod~ literacką. - Opłaty ia wod~ i gaz 

W czwartek miniony vl sali Rady Regulacja rzeki Łódki i Jasieni, któ tkało się ze sprzeciwem szeregu rad- Straż pożarna jest zwolniona z op- . 
Miejslfiej odbyło się ,XX plenarne po- ra w dużym stopniu podniesie zdrowo nych. łat za wodę z hydrantów. Opłaty za 
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej tność miasto. wymagać ,będzie także Na zebraniu wywiązała się ożywio. wodomierze wynosić b~dą 30 zł. 45 i 
m. Łodzi. wkładu dużych sum. na dyskusja, w której podkreślono za. 70 zł. zależnie od wielkości. 

Posiedzenie zagaił przewodniczący Przedsiębiorstwa miejskie jak Ga- sadniczy błąd przebudowy hali sporto-1 Ogród zoolog;.c:zny otrzyma pożycz 
M. R. N. ob . .:i:. Haneman, wygłaszając zownia, Wodociągi, Zakład .Oczyszcza- wej na atelier filmowe, które z chwilą, kę z Banku Kornmmalnego w wysokości 
przemó\vienie, w którym poruszył WY- nia mtasta wymagają również olbrzy- gdy przedsiębiórstwo rozpocznię pro- 3 milionów zł. na wykonanie ~oniecz-
darzenia polityczne ostatniej doby, po- mich inwestycji. dukcję na większą ękalę stanie się nie nych inwestycyj, 
tępbjilc m. in. stanowisko Churchilla Wybudowanie niezbędnych miastu wystarczające. · Na wniosek radnych PPR, postano-
w snrawie Polski .. Jedyną odpowiedzia budowli kosztować będzie 148 miłio- Najsłuszniejsze rozwiązanie sprawy wiono ustalić od Lgo do 9-go maja każ 
Polski na to wystą>Jienie powinno bvć nów zł. Wybudowanie i urządzenie byłoby Vl<J'hudowanie przez „Film Pol. dego roku termin urządzania tygodnia 

. jak . :iaJszybsze. zr2alizrrwani~,- 'hasła politecl:miki w gmachu d~wn~j fabryki s~i" nowej hali sportowej dla miasta. Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
„Am Jednego Niemca w. Polsce . Rozenblata kosztować będzie 96 milio. Niestety po dokładnym rozważ'eniu Dzieci, podczas. którego przeprowadzo 

Po złożeniu :>prawozdania z działal nów zł. Dla tych prac' niezbedne są je wszystkich możliwości izgodzono się ne będą zbiórki i odpowiednie impre-· 
ności M. R. N. za rok ubiegły zabrał dnak nadzwycżajne kredyty. · na projekt sprzedaży obiektu za cenę zy, , 
gł?~ pre!yden~ m:ast~ ob. l~azimie!z Wielki~ ·planem obliu~nym na dal 17 milionów, 38? tysięc~ zł, i z8:mianę Klub. radnych P_:rs. wysunął wnio-
M13al wy.,,fosz.a„ąc swo1e e"l1JOSĆ. szą przyszfość jest skasowanie dworca placu ,na ktorys z placow nalezących sek o zamteresowanle1się M. R. N. i po 

f.K~'1r~ Prr-z M;;iJltJ Fabrycznego i wvhudowanie dworca d? pans~a: pzys~a:ią sum~ płatn~ ~v czynie:i'ie odpowie~nich intei:wencji G 

• - ' Póhtoc~ego w pobliżu parku niedenna ci~gu dz1es!~C~1; miesięcy Zarzą~ MieJ: sprawie polep_s~ema wa:i:unkow. mate.. 
Expos~ ob. Prezydenta zawier2ło nrze na, a następnie połączenie obu dwor- ski ma ?broc1c na wybudowanie hab ri~lnych c~łonko-V.:- ~- Ob„ oraz 1ch ek-
de \vszystkie1·n omow1enie budżetu ców linia średnicowa. sportoweJ. wipunku 1 uzbroJema. 

Zarządu Miejskiego .na rok 1946· Bud- • . flfjł?.t" za oaz i wodo Naqroda literacka m' . 11 odz"i 
żet na rok ubiegły I został_ wykonany H~la snnrtowa ~ 'L 
t Jk t'iO cl · t Ponieważ Gazownia stanęła w chwi N a zakończenie posiedzenia został 
Y ? w ' pro~. z P0 ;1V0 1~ m~ ? rzy- Po expose prezydę_nta Mijała była li, obecnej przed koniecznością natych uchwalony statut nagrody literackie1· 

mam.a. subwenCJl w .capow1e~meJ \VY- rozpatrywana sprawa oC:l~ąpienia przed · 
~okosc1. Nowy .bu?zet proJ~k~mv.any siębiors"viru „Film Polski" hali spor- miastowych inwestycji na sumę 48 mi miasta Łodzi, Statut tan przewiduje 
Jest z uwzgledmemem realnosc1 Jego I towej w Parku Poniatowskiego lionów, bez których grozi Gazowni nagrodzenie sumą wys6kości 50 tys. zł. 
wykonfnia. Wysokość i ego , wyncsić be W t . · zmniejszeńie, a ·nawet zatrzymanie pro najwybitniejszego przedstawiciela poL 
dzie 3·60 m)lionów zł. • ł . t yczt_J.m ub: roku „F'.iln: f'.olski'.' dukcji. i p~zba~ienie odbiorców gazu. skiej literafury pięknej, poetę, drama. 
z czego podatki pokryj a 260 mil, a po za ozy sv:o~e ~teber ~.hali sp.ortową V'.yłonił~ się więc potrzeba podniesie- turga lub autora powieści, którego 
zostałą część uztl.pełnią subwencje ~arząd MieJs!~i .zbyt_ ~ozno zo~~~ntował ma taryry. opłat za gaz. twórczość jest związana z Łodzią. 
rząd11we i pożyczki. się w_ sytuacJI, ze „Film Pols~1 wypr.~ Na wmosek radnych PPS sprawa Wręczenie nagrody odbywać się bt 

T dn . . . h wadził szereg k?sztow .. nyc_h mwestycJI tar. yfy opłat za ~az .zostanie definityw dzie każdego roku w dniu 19-go stycz • ..,e ą z -powazme3szyc sum roz- ,,. . -
chodowych budżetu ~ą i.trwestycje . K. na sumę około .O :r:mh~now zł. wsku- me. rozpatrzona .dopiero na przyszłym nia na uroczystym posiedzeniu M. R. 
E. Ł. Inwestycje te · są konieczne, bo tek czego u~rzyu:;am~ p1e~wot~~go .c~a posiedzeniu M. R. N, po, zap?zna?-iu się N. W roku_ bieżącym Komitet przy
w ciągu ostatnich miesięcy wydarzył rakter~ hah sta10. ~ię. niemozl~woscią. przez radnych z szczegołami te] spra- zna nagrodę Jednemu z literatów do 
się cały sze.reg wypadków wykolejenfa Obecme Zarzą~ M~eJski wystąpił .Przed wy. • . . ił?ia 1.go kwietnia, a~uroczyste wręcze 
tramwaji spowodowany zużyciem szyn, ~· R: N. z. wmos~1em '~ sprze~ame ha: Jea.:iogłosme przeszedł wmo&1ek o me nagrody nastąpi dnia 9.go maja. -

kt . h . . . k . b . . h ,,Fllmow1 Polsk1emu -za sumę 17 m1 ustaleme opłat na wodę Po J. ednomyślny· m uchwaleni·u „ ... 
Or'JC wymianą. musi Ja naJSZY Cle) I' • 380 t . dd . l . , ' _ . - o;La-

nastąpiĆ io~u~ l:'ś. i o ame Pacu na . Opłaty te wynosie będą: w domach tutu, XX sesja M. R. N. została zakoń-
p t . d . h kr dz1erzawę wieczystą. Uzyskana sumę meprzyłączonych do miejskiej sieci wo czona J z 

d t. 0 0 rz{1I'~m na zv.ryc;.zdaJnyc e płatna w ratach miesięcz~ych, projek- dociąrrowo _ kaU:alizacyjnej 4 50 zł w · - · · 

h
ydow zo1.s ~ at Y · prz;prowha _zonab r~z- towa:r{o przeznaczyć na \vykończenie doma~h przyłączonych 7 zł. ~ kran'ach I 
u owa !nn ramwi:iJowyc i wy uao- t t 1 ś 'd .. ki . 1. • • : Od 16 d6 31 marca 

. d :1 . t k"l t • t , ea ru na U1. ro m1eJs eJ. u 1cznych wiadro pOJemnosci koło 15 NOWY PROGRAM 
wa:f!Z_ie _v;drur ~res. 11 i ome rew ~row. Stanowi.ska Zarzadu 1\fiejskiego spe! Htr;ivv 50 gr. - COLOSSEUM 

arzą m1emem opuszczonym i pn.; • • Kopernik~· 16 

rzuconym jest obecnie :p zedsiębiorst~ · NIE PIERZCIE W DOMU? 4 A S V 
wem deficytowym. Naprawa blisko 
osiemset (łachów, wybudowanie studni 

1 i inne reparacje kQsztować będą mia
sto 22 milj. zł. Tymczasowo wyzna
czono na naprawę domów sumę 9 mL 
lionów zł. 

POWSZECHNA PRALNIA I FARBIARNIA SP0ł.DZIELCZA 

ł.ODZ. SRODMIEJSKA 22 ('I/I PODWOFJZU) 
PRZYJMUJE BlELIZNĘ DO PRANIA 
W CENIE ZŁOTYCH 25 ZA KILOGRAM 
KORZYSTAJ'CIE Z USŁUG PRALJ:l.TI 

o 
• 

KANTOR CZYNNY OD 8 _ 18-

ZAPISUJCIE SIĘ NA' CZŁONKÓW 

(<lawn. Chór Dana) 

\Varszawski zespół baletowy -

· Pl"Of. Marciniaka 
THE ANITAS? 

C,odzienna nowel!crt .. B.r,pressu· · kusik papieru, ołówek i zanotował nu- tów. Lucy nie znała jednak ani adresu, 
mer. , ani imienia dr. Coletta. 

-- Kogo mam prosić do telefonu? · _ Właściwie dlaczego nie telefono 
- zapytał. wał? - myślała Lucy. _ Musiałam 

Lucy Duval była żoną zamożnego I jęty wieczorami swymi interesah1i. Nic Lucy, siadając do przepełnionego mu sie podobać, skoro podszedł do 
i poważanego dyrektora wielkich za- zatem dziwnego, że przystojny mężczy autobusu, który w tej chwili 1 nadje- mnie na ulicyl? Dlaczego zatem nie 
kładów chemicznych, Klaudiusza Du- zna mógł zwrócić uwagę Lucy. chał, zdążyła zaledwie odpowiedzieć: chce kontynuować znajomości? 
vala. Pani Duval „odkryła" nową kra\V · Autobus zbliżał się do przystanku, - Zgłoszę się do telefonu osobiś_ Przez czternaście dni telefon stał 
cową, która była prawdziwym skar- przy którym l,ucy miała się przesiąść. cie. na stoliczku przy łóżku Lucy. Później 
bem w swoim fachu. Miała wykwint- Gdy przygotowując się do opuszcze_ Przez cały dzief1 była Lucy w jak- przestała czekać. Zrezygnowała. Lucy 
ny gust· i kreacje jej niczem się nie nia wozu położyła rękę na klamce za- najlepszym humorze. Nastroiła 1 ją tak wróciła do równowagi. I niewiadomo 
różniły od modeli Patou, Chanel'a i suwanych drzwi, µczuła, że ktoś delL popołudniowa przygoda i oczekiwane dlaczego zaczęła nagle poświęcać wrę„ 
Lanvin, natomiast ceny były znacznie katnie pogłaskał jej rękę. spotkanie. Każdej kobiecie sprawia ra cej uwagi mężowi. Od kilku dni cho-
niższe. Jedyną wadą nowej krawcowej Lucy szybko cofnęła dłoń i wysiad dość stwierdzenie faktu, że jest jeszcze dziła po niego do biura, wracali razem 
było to, że mieszkała bardzo daleko. ła. Musiała przez chwilę czekać na la.dna i może się podobać. Zresztą, do domu. 

Dzisiaj popołudniu Wypadała właś- przystanku, nim nadjechał drugi auto- trzeba przyznać, że ten doktór Colett Pewnego razu Lucy, przyszła. jak 
nie miara u k..rawcowej. Klaudiusz pro 1bus. Nieznajomy, który wysiadł rów- wywarł sympatyczne wrażenie. 1zwykle, po Klaudimza do biura. W ga 
si,ł r·:iJ>.o, ażeby Lucy zostawiła mu sa-i nież, stanął opodal i przyglądał się jej - Jest znacznie milszy, niżeli moi binecie męża przed jego biurkiem sie
mochód do dyspozycji na całe popołud I badawczo. Wreszcie podszedł i tonem dotychczasowi adoratorzy - pomyśla- dział jakiś pan. Mimo, że upłynął ca-
nie, tak, że do krawcowej pojechała pełnym uszanowania powiedział: ła sobie. ' , ły miesiąc od pamiętnej przygody, Lu 
Lucy autobusem. Na ulicę Chaumette - Proszę mi wybaczyć, łaskawa Następnego ranka pożegnała Klau- cy poznała go natychmiast. 
nie prowadziła jednak ·żadna linia au- pani, że ośmiefam się podejść do niej. diusza czulej, aniżeli zwykle.• Zaledwie - Pozwól, pan doktór Colett -
tobusowa i trzeba się było prz~siadać., Nazywam się dr. Colett. Pragnąłbym jednak zamknęły się .za nim drzwi, po- pr;i;edstawił go mąż. Pan doktór 

Zmęczona wizytą· u -krawcowej cze panią chociaż raz jeszcze w życiu spot- stawiła telefon na nocnym stoliczku i Colett stara się o posadę sekretarza w 
kała Lucy na autobus, jadący w kie- kać. · próbowała przejrzeć poranne pisma, naszym przes~ębiorstwie. ~ 

• runku Pfacu Opery. Autobus był prze- Przez chwilkę próbowała Lucy aby opa!'lować zniecierpliwienie. Lucy Doktór Colett skłonił się patrząc na 
pełniony i Lucy musiała st~ć, trzyma- udać oburzenie. . Nieznajomy zbyt się spojrzała na zegarek. Dochodziła 'dzie- Lucy tak, jakgdyby widział ją po raz 
jąc się mocno rzemienia. Przed nią jej podobał i dlatego grymas nie udał siąta: pierwszy. Nie poznał jej. Dla Lucy by 
stał, trzymając się również rzen;i.ienia, się. Odpowiedziała: , Zadźwięczał dzwonek telefonu. Na ło to nieomylnym znakiem, '-Że to przy_ 
wytwornie ubrany mężczyzna. - Pan mi się ,zapewne niezbyt do- jej drżąc.ym głosem ·powiedziane: padkowe spotkanie nie wywarło na 

Lucy nie była kokietką i przystojni ,kładnie przyjrzał. Jestem już stara na „Hallo'' odpowiedziała Odetta, jej naj- nim najmniejszego -0-rażenia. Ot, po-
mężczyźni .nie robili na niej większego I podóbne przygody! leps:za przyjaciółka: Chciała się umó_ prostu zażartował sobie z niej. 
wrażenia. Ten, jednak, miał tak nie- - Ocenę wieku· pani proszę pozo- wić na po.iJołudnie. Później tele'fono- - Klaudiuszu ' __ powiedziała Lu
zwykle interesującą twarz, że Lucy stawić mnie. Czy mógł:bym widzieć p'!:l- wała krawcowa, zawiadamiając, że su- cy, gdy wracali razem do domu _ nie 
mimowoli przyglądała mu się bad,aw- nią jutro,, w środę? knia nje przyszykowana do miary. Je- dawaj doktorowi żadnego stanowiska w 
czo. W pewnej chwili spojrzenia ich Lucy zastanowiła się. Jutro o dzie_ szcze nóźniej -- mylne polączenie. Po-,swojej firmie. ' · 
spotkały się i, Lucy odwróciła wzrok z siątej Klaudiusz, jF.k zwykle, wychodzi tern telefonował ktoś z biura sprząta- - Czy masz coś przeciwko jego o~ 
miną doskonale obojętną, jakgdyby 1 do bittra. • nia Dytając, kiedy będzie 1:nożna przy- sobie? - zapytał I\laudiusz zdumfo_ 
przed nia nie było nikogo. Proszę niech pan zatelefonuje słae ' ludzi ... Była godzina jedenasta. ny. 

Lucy liczyła trzydzieści lat. Była do mnie jut.tu pomiędzy godziną dzie_ -- Może zachorow;:tł? - pomyślała · - Ja? Nie ... Opowiadano mi tylko • 
zgraąna i bardzo ładna. Mąż jej zbli- siątą a je,<lenastą. rano. Numer mego te Luf:y. o nim. Jest tg_. pocfobno człowiek nie
żał się do sześćdziesiątki, zbyt mało U- lefonu -:'-- Tri:rnite 78 - 66, _1 W spisie abonentów telefonicznym odpowiedniego charakteru i ni2rdpo-
wagi :poświęcał swej ładnej żonie, za- Do}.~tór Colett ~jął z! kieszeni ar- fi~~urował przynajmniej z tuzin Colet- wiedni... M:, 

• ' ·1 
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n:e a co~iennie 
kradzieży, oswst:w1 
i tp. 

W wycz} :1 ·h tyc.h głównymi akto
rami są prz „ a·e nię„czyźni. Kobiety, 

-

o ile, współpracują z !lim i, odgrywają r:;,~flff 
z•wykle rolę pomocnicz,ą. Rzadlko s.ię jed- ',;a~ 
nak ztdarza tak, jaik t•o miał.o miejsce 0 _ . , (j. z.): Od dł~szeg~ cza.su. nie poda"".a: tor Państwowego Urzędu Kontroli Ubez- fikcyjnego' przedsiębiorstwa „Opolskie To
statnio w Pfotrkowfo, aiby sa:me •t}jreiwia- hsmy wiadomośc:? o ... ~1ągmęc1~ch Łód2f11'.1e3 pieczef1, posługujący się, fałszywym tytu- warzystwo Transportowe", poświadczo
sty potrafiły zai.nfcjować aferę zaikrojo- Delegatury KomISJ1. SpecjalneJ. Sp_:>dowa- łeni inżyniera, niejaki Borski, vel Horn- nych przez jednego z urzędników 1~rakoW-

. . ne to było tym ze Delegatura :r..ódzka witz, vel Wieroński, vel Wiuroński wra:Z skiej Iziby Przemysłowo-Handlowej, który 
ną na. szersz~ sika!ę. Cz·eigo bo :ni: dto~~- rozpracowuje sze~eg wykrytych .afer., za. z nim zostali aresztowani jego .spólnicy, także brał udział w aferze, zali:upywali w 
na~y Jak _św:1adczy_ 0 .t~m ?mto~oł m11.:: krojonych na olbrzymią ska!ę. Delegaci delegat P. U. K. U.- Ganszer oraz dyrektor bankach ma-;:ki niem'e<:'kie. Spe'mlacja 
cyiny, dwi~ prz-eidstaw~c1el~1 „płci sła·bej Łóclzkie.j Komisji Specjalnej w ostatnich inoonego- lok&lu „Bajka", w Kralko·Wli·e, lo- walutami przynosiła aferzysto\ zy.,,ki, się· 
w _ci.ąg~ niespełna 6-ci~ mt~sięcy? I kr~- dniach dokonali aresztowań w szeregu kalu, w którym spotykają się międzynaro- gające setek milionów złotyd1. 
dz1;zy 1 :przywłaszczenia .1 fałszowan:e miastach całej Polski. dowe elemeiaty przestępcze, Baranowski. Dochodzenia w tej sprawie jeszcze nie 
WyK~zó.w pobranych towarow na zakon- W Krakowie został przyłapany dyr,ek- Aferzyści na podsta~ie dokumentów są zakończone, lecz spodziewać sif' nal„ży, 
czeme mscenizac1a włamania. Rzecz mia- ~--.. że w ciągu najbliżgzych dni n ·ą dal-
ła sie tak: p „ int& „ ~ n f aC? 1':t sze aresztowania. bffwiem dzi lność afo-

0.b. Kołacińska Teodozja kierownL ' ~l!M~ :, I 111 ~ "9mt ~ g rzystów miała olbrzymi zasięg i zakrojona 
czka skle1pu „Spółdzielni Pracy" w P.iotr- była na niebywałą skalę .. 
kowie cieszyła się pełnym zaufaniem pra- . „Da:datt1owo" trudnił si~ handlem walutami, Wykrycie tej niezwykłej afery je~ wiel-
codwwców, którzy nie konfrolowal.i jej . biżuteri:til I zenark~mi kim sukcesem Łódzkie.i Delegatury Komi-
działalności. iw,t lll sji Specjalnej i dowodzi, że świat pracy 

Ten brak kontroli nasunał jej myśl (j. z). W tych dniach Łódzka Delegatu- W wyniku przei:;irowadzonych rewizj~ może być spokoinv, że wszy3cy szkodnicy 
przywłaszczenia sobie szeregu będących r~ K?n:-isji Specialnej do Walki z ·Naduży- z.naleziono olbrzymie ilości kosztownośCI crosioorl.1111ki 7.e>$bM zH~wi-'?W<""i l ,,.~„ 

. pod jej opieką towarów. Powszechnie ciam1 i Szkodnictwem Gospo~arczym a- na sumę kilku. milionów złotych.· Lista I ;i ~ smowy wy~iar kary. 
wid omo, że :przydziały kartkowe nie wszy I r~sztowała znanego . na ~ererue .. 'n~s~ego skonfiskowanych: przedmiotów obejmuje Łódz'ki robotnik, ob. l'l/fadej, przewodni· 
scy. uiwa. ,żają za wysta:,rczaj .. ące. Tego sa-1 im1a:Slta profes.o;ra . g1mn<illZ'JiUiII1 Sta1ruls1raw.a 36 .J?ozycji najro~aitszych rodzajów biżu- czący Delegatury 'Łó(hkicj Komis~i Spe. 
mego zdania widocznie była p. KołacitL Stefana Drabmsk1eg~. , . teru, walut i ~ewiz. I cjalnej na pewno przcpr0•'"·1dzi zam!er:l!O· 
ska i SY'Stematy.cznie w ciągu kilku. mie-1 P .. ~rofes~r opr?c.z wycho~ywamem Tajemnice podwójnęgo życia pana pro- 1 ny plan oczyszczenia Łodzi z szabrowni-
•sięcy zwiększała swój przydział, w ten młodz1ezy (dział_al1_1osc1ą _Pedagog~cz.i::ą pa- fesora zos:ały wyświetlone. przez Ko.mis~ę ków i spekullmtów, bowiem czujności ro
sposób, że przeznaczone na ·konsumentów n~ profesora za3m1emy się w_ naJ_bllzszy~h SpceJalną 1 pa~ profe~or napewno na dłuz- · botniczego delegata nie zwioda Jfajsryt
zapałki, mydło, konserwy i t. d. stopnio- J?.Uinerach . Ex:tn·_e6f>y.) trudi:-1~ s1ę takz·e/ szy _ c~as będzie_ ~~siał odejść od swoich uiejsze kombidacje powojen.nYc~ szakali, 
wo przenosiła do swego mieszkania. handlem biżuterią, 'alutam1 l zegarkami. „złotych interesow . zerujących na państwie i cudzej pracy. 

Aby ukryć . popełnione nadużycia po- ae Cłl m ~ · M 
mysłiowa nie1wiasta fałszowała wyikazy ~1-· "'· 

wydany-eh prawwn.i'kom Spół<lzie.Jni Pra- ,;, I' 1·~. ;~ ... ·. . .. f!. · .c· ·4 ,: !'. 
cy towarów. Ale nawet to zwiększenie .„ r1 l 
przydziałów żywno•ściowych nie wysta•r- ,, ~ g \i ' ~lll "- "Jj 

czał~Q~~~~awiła ;rzeto pohierać towary ofia~ował, za pośrednictłNem "EX p·r·e s s U'' I 'Salt.Ul i itonfe&u:jn dz eci 
zupełnie legalnie na kartki. Nawiązała Ewy Strażycowej, pię~~ną wyprawi<~ . 

·ona konta1kt z urzędniczką Wyd:z;iału A-
prowizacji Piotr.~owskie:go Zarządu Miej
skiego, Gcnoweię Będkowską, która ule
g~jąc jej namowom w ciągu trzech miesię 
cy wydała jej na fikty}ne wykazy 1. zw. 
„ma,rtwych <lusz" 336 kartek ż~vnościn. 
wych I kat. I byłyby p1:zedsiębiorcz.e ńic
wiasty nadal prow'a:dziły swój rentowny 
proceder gdyby nie na,dmiema ich chci
wość. 

Jednorazowo wyniosły większą partię 

' (h. k.) lnicjatywa „Expressu Ilustrowa
nego", mająca na celu przyjścia z pomocą 
ob. Sadowskiej Helenie, która, jak już pi
saliśmy, powiła , trojaczki: Iza}:ielkę, El
źbie!Jkę, Boż•elllkę, dalj·e oo,ra'Z 'OWO.cm.i•ej1s-ze 

rezultaty. 
Onegdaj Firma GE-ER-GE, ul. Dow

borczyków 3 ofiarowała trojaczkom piękny 
luksusowy wózek dziecinny. 

Obecnie znany łódzki Sal-On Kmifekcji I Tr·ojacz.ki będą miały wielką przyjemność. 
dziecinnej Ewy Strażycowej, Piotrkow- z w~paniałego daru ob. Strażycowej. 
ska 175 ofiaruje trojaczkom, za pośrednie-· 
twem Expressu wyprnwki dziecięce, skła
dające się: z 6-ciu flanelowych koszulek, 
3-ch płódennych \ koszulek, 6-ciu flanelo
n:ych pieluszek, 3 pledzl.ków i 1 poduszki 
dziecinnej. . 
' Wymienione rzeczy są piękni~ wyk-0na
ne z materialów najl_epszego gatunku. 

Wierzymy, że Ó-fiara ta nie będzie ostat
nią i że społeczeństwo łódzkie pośu;eszy z 
dalszą pomocą dla popularnych dziś w Ło
dzi trojaczków. 

--
' 

Zmian ~r! .. 
tramwa towMów i zainscenizowały tzekome wła- s h ' b k ~ s d b 

;o~~~sł~~o:~1er:· n~~e d:p1~;:;a:i~ic:~~ zaurown;cy I .spe u ~anct - '0 o ozu wia1~~~~~ś~~~~t~y~~~eam ~~dl~~~-c~~~~j;rz~~ 
c_ja okazała Się nieudolną. P1'erwszy tr:an~~ort teino '' owaru" \l yiedzie w tych ~n·ach stalllki na ulicy Kilińskiego przy Południo. 

u •I' !I J wej i Cegielnianej zostają zniesionl'. Z'J-
'Wezvvani fonkcjonariusze Milicji O (j. z.) Od szeregu tygodni „Express" do-1 kich przyzwyczajeń 6 miesięcy. 'Taki_e wy- taje wprowadzony nowy przystanek na 

by;v~J telski-ej . odr~zu zauważyli, że zło· nosi o wciąż nowych aresztowaniach sza- roki otrzymali szk·odnicy gospodarki. Zo- ulicy Kilińskiego przy ulicy Ramiennej w 
dz1e1em musi 1byc ktoś z personelu. Isto- browników spekulantów i złodziei mienia stały one zatwierdzone. przez Głó\vną Ko- obu kierunkach. Przystanek na ul. Piotr
tnie przeprowa1dzona w mieszkainiu Ko- publiczneg~. misję Specjalną. Może surowy ·wymiar kowskiej przy ulicy Traugutta w kierunku 
ła•Ci11skiej rewizja ujawniła wszystkie po- W tych dniach wyjeżdża z Łodzi pierw- kary zniechęci do dalszych przstępstw de- Placu Wolności zośtaje przeniesiony na 
pełnione przez nią •nacliuży;cia. W taku szy transport szabrowników do -0bozu pra- tychczas niearesztowanych spekulantów. róg uficy Moniuszki. 
dochodzenia '\~ry'kryto również jej spólni- cy pod Krakowem. Tam, w pięknej, pod- - ·- - -o·-- Przystanki na ulicy Piotrkowskiej przy 
czki; - Będlmwslcą. górskiej ·okolicy króloWie ,,czarnego rynku Ar1fUt1'7~ti'iłi!iU1~ft~~ t.:iagif,~ol ulicy Narutowicza zostają rqzdwojone w 

Epilocr ·~ obie panie siędzą za krat- będą imogli' odpocząć od tak bardzo WY· R ~ii!·~:s~U ~,>.W €dllllllu.WI ~<.i :i UU ten sposób, że pociągi liniii 2, 12 i 13 Żdą-
kaimi. b czerpujących nerwowo interesów, a jedno„ n;anie~nił[Ó\V żające w kierunku ulicy Kopcińskiego nie 

A tak się pięknie zapowiadało! cześnie będą mogli swoją pracą przyczynić ~ I' będą zatrzymywać się na przystan).rnch na 
się do odbudowy kraju. W tych dniach Łódzka Delegatura: Ko- ulicy Piotrkowskiej, a w ulicy Prez~'denta '-c u~'KAiE AK I Jak się dowiadujemy, między innymi,"miSji Specjalnej aresztowała szereg speku- Narutowicza. -I "' wyjeżdża na dwuletni pobyt Bronisław lantów, którzy dokonali olbrzymich nadu~ ,_..._ ______ """'-~------

w dużym wyborze l 1 Zb z · p ( Gum.plowicz - kierownik fikcyjnej spó - żyć w Centra1i ytu i aopatrzema rze- Za::u-a\ll?'l do PmUÓJJ 
Kry. ?ó 200 · lł.' dzielni morskiej. Król szabrnwr1ików - mysłu Papierniczego. r,A .. ł 1 . 

Lbryka: Cukrów i Czekolaa . Radzyner wyjeżdża na póltor roJm,; Bliższe szczegóły tej afery wraz z na- · ł' 
1 

' 
D E L li C ..J Ad Franciszek Onyszko - zastępca 1, czelni- zwiskami aresztowanycl1 poda „Express" !}im 

'"' ' ka Państwowej Ęomunikacji Sam ~chod_o- w n~jbliższych dniach, gdy śledztwo z01Sta- jest najlep ... 7.a 
~---Ł·o-·d_Z:_, __ z._e_ro_m_sk_i_a_g_o_3_1_,_.__..., :w:ej kurować si~ 'b~dzie ze sw:oich ~rzY,d~ nie zak<>ńczo.qe.. . . 
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s·ię duż·O ciekawiej. i .I(.olczyńskim prz.egra?a 7:9. e.sai Od 16 do .:il marca · re ie „ 11.0> ;., ro· Drugi dzień m~strzostw mzp-0.c;ząt się W muszej Zachara(B) pok:onc1l Bazar- W ŚiTedtni.ej Kolczyńsl<'i bHe Sen'ka(B), gramu z 4 Asami na czel~ .. Po.c;.ątek codziennie od walk towarzyskich. W p.ap~erowej nilm(śl). W 1mgucied· Gr.zywoc:z (Śl.) poibH łamiąc mu że1br•o. W półdężkieij Telekesz o godzinie 19.15, w niedzielę ' święta o godziCzameck;i (Zjed.n.) p-0lwnat Jacha I (ŁKS). ttolovkza (S), w ;piórkoweij Czortek w (B) wygrywa-ze Skwarą(ŚI.), a w cięż- nie 16.15 i 19.15. W 1mguiciej startował po ·raz pier~zy na 1 ·ei ~undzi·e ' znokautował Uzai..1i:a(B). W kiej Sndowskł(B) bije Kmka1(ś!.). ringu Michatowski (0), kitóry zwycięża · „~-~-~~~-~~_,,... 175-ta ROCZNICA KOMUNl; PARYSKIEJ ~ię.ibyt zasłużenie Gibczaka (ŁKS!. , KONSE~WATORV, MASZVNV DO- LODóW I Akademicki Z'wiązek Walki Młodych ,;Z.v-{ ) • cie" w Łodzi urzadza w dniu 17 bm. o godzinie W lekk,~ej Smoluch K. E. zremisowai wykonuje mechaniczne wytwónnia desek, kadzi fabrycznych l6-ej w sali P. K. o: przy Al. Kościuszki lS z Miclhalakiem (Zi.) p.o dość cie'kawei wal Henryk KOpczytiskl Uroczysfą Akademię z okazji 75-lecia Komun"f oe, :p-rowadz.onej na dystan.s w sizY'bkim Paryskiej. . ' tempie. , -~--Ł-ó_d=ź'_=-z~~-~~!.'.1~5.6, ~-:66·3_o_. -----~~!z~~!z_k~.!1~o_. ----- [ Wst~p na akademię bezpłatńv. W pierwszej walce mistrzowskiej j'l.l- Q gł O S Zae n i a dJ Ir' O b n e '· ODCZYT MINISTRA SPRA WIEDLIWOSCl niorek Jach II trafi! na kandydata na mi- ME!NIK KO~SB:I. 2lailiewsskll Bo.gu.słam·. ; ~· [lllllJllllllllJllllllll'IJl-ll lek a 'r Z"" W dniu 17 marca rb tj.w niedzielę o gocbi-t K ·' k" (G) I( ·; l · I • · \ I '"' l,u lllllll,1\1Jl!llJllllJl1'lllll.I nie 12 w "'ołudnie. 'v gmachu Uniwersytetu 
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odstawiającego swój kieliszek Markalwoła z mocą. - Tu się urodz?łem ł 09) Herda i powiada: tu umrę. A że jestem dobrym obywa-
- 3rak tu się d.7;.iwić Hitlerowi, że telem polskim niech o tym zaświadczy 

nie lubi żydów, skoro wy nie umiecie fakt, że w tym właśnie tygodniu bbry 
nawet pić wódki. ka moja ufundowała karabin masz.y

Stary Herd spogląda Niemcom w nowy dla armii. 
oczy. Armia jest, była i będlZie zawsze w 

- Czy Adolf Hitler jest dla pana Polsce popularna. Oświadczenie Ren
a:utorytetem nawet i w sprawach pijac nera rozbraja natychmiast Zielińskie-
kich? go. Podniósłszy kieliszek do góry 

Renner czerwiepi się: krzyknął: 
_ - Autorytetem jest dla mnie we _ Niech zyJe Polskie· Wojsko! Powieść o życiu. Łodzi~rzed wojną, 'f)odczas o'lc'l{vavii i po wyzwoleniu wszystkich sprawach. Może pan Hitle- - Niech żyje! - krzyknęli obee-. ra lubić albo nie, ale przyznać pan mu-· ni, 'a głos Rennera ,dominował nad m-W ogóle Renner od pewnego czasu ldej ciekawości brał w zebraniac;h tych si, że to doprawdy opatrzności1)wy mąż llYmi. zmienił się mocno. Do niedawna był udział, odkrył nagle, ,że p~·zecież i on Niemiec który ojczyznę swoją dopro- Julian' Herd przysłuchuje się bez typowym lodzermenschem, człowie- jest Niemcem z krwi i kości. Teorie wadził do niebywałej w dziejach świe..:. wielkiej radośd biesiadnym dysku-kiem bez narodowego oblicza. Z pocho Rozenberga i Hitlera o nadczłowieczeń tności. sjom. Odźwierciedlają może one na- , dzenia Niemiec, za czasów cars~ich stwie Niemców, stworzon:-,~ch _na p;rnów Jest lipiec roku 1938, więc już po strój, jaki w tym cżasie panuje wśród był lojalnym obywatelem rosyjskim; świata, · przypadły . mu dz1wme do gu- wchłonięciu· Austrii przez Rzeszę. W społeczeństwa łódzkiego, ale dla praw obecnie podawał się za Polaka. Nie- stu. Zroz.uri;iiał, że być Niemc,en:, człon Niemczech mówi sfę coraz głośniej o dz~vyego intelektualisty, jakim jest Ju_ mniej syna Georga kształcił na polL kiem n.aJwiększego :r:arodu swia~a, to krająch •sudeckich, o .korytar;!u. pomor- lian Herd, nie mają większego uroku. technice w Niemczech. . prawdziwy za_szc~yt, .ze pod .wsp.olnym skim i Gdat1sku .. ~zykanowanie żywio Wolałbym pogwarzyć o teinatach barGeorg, , skóńczywszy studia, wrócił szt_andarem ~emieckim korzystn;; bę- łu polskiego przez . reżi'rn hitlerowski dziej oderwanych. żałuje więc, że nie pół roku temu do do~u, a z nim ra- d~1e wa~czyc · 0 ~epszą prz~:zł~~c, bo ną\ śląsku st~ł~. s~ę wrę?z ni:znośne: ma Anatola . L!nicz.a, kt?rv c~o~ypałby zem przywiały z Niemiec nowe prądy. kiedY: wielka wo~na rozb~Jc . ··~ puch Nawet optym1sc1 truchleJą: wo3na zbh trochę atyckieJ soh do Jałowosc1 podo-Biorąc aktywny udział w życiu Sło~ian, resztkę ich . zami~n:a.iąc w ża się nieuchronnie. bnych dysput. , młodzieży hitlerowskiej w Rzeszy, prze staa,0 . po~łusznych , niewolm~o~v~ tacy Słowo „Adolf Hitler" jest w Polsce Niestety, miejsce ~inicza jest wciąż siąknięty naw.skroś hasłami, które rzu w~asn7e .Ja~ on, ktorz~ wczesmeJ opo- niepopularne. ~{iedy więc teraz przy jeszcze puste. Herd nie przypuszcza cił Adolf Hitler, Georg Renner wcho- wi~d~ieh się po ,strome .nowego euro.oi biesiadnym stole Renner pozwolił ser- jednak ani przez moment, że dziennL dzi w ·kontakt ;?: nazistowską młodzieżą P.eJsklego porządku, zrobią odrazu ka- bie na podobne powiedzenie, Zieliiiski karz, ;wiedząc, jak bardzo zależy mu ha w Łodzi ·rekrutującą się głównie z ab- nerę. . , . aż zerwał się z ;niejsca: · tym, może zrobić ~zawód. Już zgóry u-solwent6w tutejszego niemieckiego gi- Renner starsrzy odnajduJe wspolną - Jeśli tam w Niemczech, tak dob- przedził towarzystwo jaką to niespo-mnazjum. · I platformę z Rennerem juniorem. Staje rze, to dlaczego nie' weźmie pan swo- dziankę przygotovrnł "mu na dzisiejszy Dom Rennerów staje się punktem się stupro~ento\yym __ hi!~erowcem. ~'fa- ich manatków i nie pojedzie do yater- dzień Anatol Linicz, a teraz czeka nie zbornym hitlerowskich emis;:triuszy, tutalnie m~ moze mo~17 o ~-m ~łos'.10.' landu? - zawołał ' wśród ogólnego ap..- cierpliwie na. ~go -p~'Zy~ycie. „ . ·est kuźnicą, w której młqdzi fanatycy ale w głębi ~uszy my~h wy-.""ądme JUZ ·lauzu. . .. . . Lecz ?to JUZ zbliza się lokaJ, niosąc ~ykuwaja obowiazujące &la niemiec- tylko kategoriami wziętym~ z „Mem I Rei:mer w1dz_1, ze przegalopował się. w ręce list , oraz starannie zapakowa_ kiej Łodzi hasła. • Kampf": , . . _ I Cofa , si~'. więc pośp~esz?ie. ną i okręconą sznurkiem pac~kę. Renner, który początkowo ze zw: -1 Iromczme spogląda więc teraz na I ~ Jczyzną moJą Jest Polska! - (D. c. n.) ' ~~~ 
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